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MONITOR 


Na Rok Pańfki 1779. 
Num:, XIV. 
Dnia 17. Lutego. 


Quos credis fidos effuge tutus eris. 
Ouid 3» 


MOŚCI PANIE MONITOR. 


Te się «mocno w: kraiu- na- 
| fzym rozkrzewiła obłuda, 
dż rzecz ieft niebefpieczna zwie- 
rzyć się kómu choć: naypoufal* 
{zemu fkrytośći iakich. = Wfzy» 
fikie ludzi ftany , ( prócz nay- 
wyżfzych doftoieńftw i Stanu Du- 
 chownego, w ktory rch ta fzkara- 
dność pozio = nie może ) 


na: 
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na to wfzelką fwoie łożą fan 
ność,aby gdy potrzeba, potrafiły 
fig przyoblec w fukienkę fzcze- 
rości, nofząc na fpodzie zwłokę 
chytrego Lamparta. Stan wy- 
nielionych na iakążkolwiek go- 
dność , tę fzkaradę równo z go- 
dnością urzędu fwoiego fzacuie. 
Stan żołnieriki choć naymocniey- 
fzy, przecież od ftrzał tey tak 
firafzney Larwy tarczą lię zafta- 
‘wić, orężem obronić nie może. 
Juriita tyle kropel w wypifanym - 
nie liczy atramencie, ile dał zna- 
kow , że ieft odtey opętany Lar- 
wy. Biegły w fwey fztuce Ra- 
chmiftrz., ile numerow w rege- 
ftrach liczy,tyle fzuka fposobow, 
aby mogł kogo ofzukać i zdra- 
dzić. Zatopiony: w kfięgach Fi- 
lozof, tyle tylko daie fposobno= 
Ści wkrądnienia fię w ferce i ro- 
zum temu złodzielowi, ile razy 
przerywa fwe czytanie rozmową 
z przyiaćielem, lub próżnowa- 


niem, Gospodarz i Ekonomifta 
tyle nie liczy na fwym polu za- 
gonow , ile przeminęło w głowie 
iego myśli zdradliwych...  Dwo- 
rak prawie każdy, za naycel- 
nieyfzą ma regułę ftanu fwego, 
poltępować fobie pięknie. i po 
przyiacielfku z innemi, ale tylko 
w oczy, gdy zaś oninie fą przy- 
tomni , od ftop do głowy ich ob- 
mówić, wyśmiać,1 wyfzydzić. 
Stan nawet ubogich i rolnikow 
iako mniey oświecenia i fposo- 
bow uchronienia fię maiący , ró- 
wnie ieft fkłonny: do zarażenia fię 
tą chorobą. Zaden wiek nie ieft 
od tey zarazy wolny. Młody z 
wielką chęcią zaczyna {ię ćwi- 
czyć w tey fztuce. Srzedni już 
ieit dobrze. w niey wydofkowalo 
ny. 

A zgrzybiały , prędzey do Bo- 
„ga modlić fię zapomni, niż.tego, 
o co fię tak ufilnie przez całe 
życie fwoie ftaral. 
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Płeć nawet oboia za prawidło 
dobrego guftu i mody wzięła fo- 
bie w obcowaniu delikatność, w 
flowach. malowaną prawdę, w 
obietnicach nie rzetelność , w 
przyjażni nieftateczność i zdra- 
dẹ, 

Już tu mało gdzie u nas mo- 
Zna znaleść fzczerego, i do tego 
za czafem przyidzie, ieżeli WM. 
„Pana madre temu nie zabiegną 
fposoby , iż za sto tyfięcy ledwie 
iednego fzczerego doftanie. - 

Obłudnych zaś przeciwnie ty- 
le namnoży , iż nie już 30. za 

„ieden fzelag, iak w Rzymie za 
"Tytufa żydow, ale i więcey do- 
ftać będzie można. | 

Na lepfze ułudzenie zażywaią 
tego gatunku ludzie wfzelkich 
powabow i przymilenia; wczym 
Ciakem fam doznał ) płeć biała 
nafzą naybardziey przewyżfza, 

Są oni owym ptafznikom podo- 
bni , którzy chcąc biedną ułowić 
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płafzynę, ftawiaia potrzafk 2 
wabikiem w środku zamkniętym, 
obflaniaią go gaienziami , aby 
tym lepiey zwiod! fię ow ptafzek, 
ktory na e wabia _przylatnie i 
fkacze po ukry ytey klatęczce,śpie- 
wa, na reście w nią wpada. Sta- 
wiaią óni za potrzafk zdradliwe 
1 niefzczerze ferce (wole, ażeby ` 
„tey zdrady nie znać było , okry- 
waią go gałązkami fzczerości , 
wabiem czynią język, ktory fał- 
szywie nieodmienną obiecując 
przyłazń , zwodzi biednych i i nie 
<znaiących fię na tym ludzi. Oni 
bowiem ciefząc fię, z fwoim pra- 
wdziwym daią fię fłyszeć głofem, 
na koniec wpadaia w ten nie- 
fzczerości potrzafk. 

-"Trwałość w tey obłudzie ma- 
„ią za grunt nowo-wymyślony od 
„fiebie mody, i nigdy tego mie- 
nionego firoiu zrzucić z fiebie 
nie myślą. Com ja tak dobrze 
uznał w płci nafzey, iż nierozu- 
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miem, aby płeć biała na więkfze 
w tym zaflużyła fobie pochwały 
u takowych ludzi. 

Niżey wyrażone przykłady; 
fpodziewam fię , że nakłonią W, 
M, Pana dołatwego. Pifmu mo- 
iemu uwierzenia, 

Jmć Pan Nieborakiewicz grze- 
czny młodziec; á moy- dobry 
przyiaciel, potrzykroć obowiązki 
przyiaźni zrywał z Jmć Panem 
Ofzufto-fzczerzeckim, ktory za 
każdą zdradą tak fię umiał wy» 
krecać z winy , iż Jmć Pan Nie- 
borakiewicz ,iako lekko-wierny , 
zawize na umyśle przekonany m 
zoftawał o iego fzezerości. Aż 
dopioro nie rychło uznał go ja- 
wnym nieprzyiacielem fwoim. 

Tenże: Młodzian pierwey je- 
fzcze niżli zabrał przyiaźń z Jmć 
Panem Ofzusto - fzczerzeckim, 
doznał niefzczerości płci białey. 

. Pofianowił on był u fiebie, w tym 
ltanie życie fwoie trawić, w kto- 
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rymby” żadney nie miał znaja- 
mości z płcią białą; albo przy- 
naymniey nie wchodzić ź nią w 
przyiażą w tym iefzcze wieku, 
w ktorym. był na ten czas. 

Lecz iedno nań miłafne okiem 
rzucenie pewney damy, iako Ty- 
gryndy na Poliarta, poczęło go 
pomału przywodzić do przeła* 
mania uczynionego poftanowie- 
nia, Która potym tak umiała 
fwemi wdziękami przyciągnąć 
go-do fiebie , że ow biedny Mło- 
dzian iak' żelazo do- Magneftr 
przylgnawfzy fercem do niey, 
zawarł ścifłą przyiazń . Ale nie 
długo .te. chwile. miłe mu były, 
bo ona uraziwfzy fię o małą ba: 
gatele, umknęła fwey wzaiemno- 
ści , przez co wiele wfpomnione- 
mu Nieborakiewiczowi zafzko= 
dziła . 

O toż to są dwa niefzczerości 
obrazy żywemi odmalowane fare 
bami. 
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„Dwa prawdziwe zwierciadła ,. 
wyftawuiące przed oczy i wście- 
kla zaladłość w zdradzaniu, iłu- 

dzącą fzczerość. 
‘` Dwa tak mocne dowody po- 
twierdzaiąc to zdanie, że niefzcze 
rość ieft to powietrze złe zara- 
żaiące ludzi ; á temu ktoż zabie- 

„gać nie zechce 
Porufz fię tedy W. M. Pan tą 
tak znaczna w ludziach klęfka , 
„Azaoltrzywfzy pióra fwego prze- 
ciw temu tak głównemu Nięprzy- 
jacielówi, racz pozołtałą iefzcze 
cząłteczkę ludzi fzczerych, oraz 
i mnie od tego ofwoóbodzić nie- 
fzczęścia , który pragnę bydź na 
zawize. 


W..M. Pana 


Nayniżfzym flagą 
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Toćsciwowicz. 


